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Polśka gotowa jest przyczynić się
do pokojowego uregulowania

KONFLIKTU KOREAŃSKIEGO
Rząd Polski wysyła przedstawicieli do organów 
przewidzianych w projekcie umowy rozejmowej

WARSZAWA (PAP). Rząd
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

Mianowanie ambasadora 
nadzwyczajnego
i pełnomocnego PRL
w Mongolskiej Republice Ludowej

WARSZAWA (PAP). Rada Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mianowała ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego PRL w 
ZSRR Wacława Lewikowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym PRL w Mongolskiej Repu­
blice Ludowej z siedzibą w Moskwie.

wej wyraził zgodę na wydele­
gowanie swoich przedstawicieli 
do organów przewidzianych w 
projekcie umowy rozejmowej 
w Korei.

Polska wita z zadowoleniem 
perspektywę szybkiego zakoń­
czenia przelewu krwi w Korei 
i gotowa jest przyczynić się ze 
swej strony do pokojowego ure­
gulowania konfliktu koreań­
skiego.

Wielkie zwycięstwo sił ludowych 
w wyborach do parlamentu włoskiego

RZYM (PAP) Komentując wyniki 
wy borów parlamentarnych, demo­
kratyczna prasa włoska ocenia je 
jako wielkie zwycięstwo sił ludo­
wych.

Historyczne znaczenie wyborów w 
dniu 7 czerwca — stwierdza „Uni- 
ta“ — polega na tym, że naród wło­
ski przekreślił ordynację wyborczą 
de Gasperi‘ego i Scelby. Naród po­
tępił politykę wymierzoną przeciwko 
podstawom ustroju demokratycznego 
i konstytucji.

Dnia 7 czerwca — kontynuuje 
dziennik — polityka antykomunizmu 
poniosła klęskę. Partia komunistycz­
na uzyskała przeszło 6 milionów gło­
sów, zwiększając liczbę swych wy­
borców. Partia komunistyczna oka­
zała się siłą kroczącą zwycięsko, 
nieubłaganie naprzód. Partia socja­
listyczna, nieustannie atakowana za 
zawarcie paktu jedności działania z 
komunistami, dokonała wielkiego 
skoku naprzód. Cała opozycja demo­
kratyczna uzyskała 10 milionów gło­
sów. Historia naszego kraju — pod­
kreśla „Unita" — nie zna tak po­
tężnego bloku sił demokratycznych. 
Partia chrześcijańsko-demokratycz- 
na, mimo że stoi u władzy, mimo 
wszystkich oszustw, straciła prawie 
2 miliony głosów.

*
Wszystkie włoskie organizacje demo­

kratyczne z ogromnym zadowoleniem 
pcwitały sukces sił ludowych w wy­
borach do parlamentu. Sekretariat 
włoskiej powszechnej konfederacji pra­
cy opublikował komunikat, w którym 
dziękuje ludziom pracy za zademon­
strowaną w dniu 7 czerwca dojrzałość 
polityczną.

♦
Po zakończeniu wyborów przy­

wódcy sprzymierzonych z chadecją 
partii złożyli bardzo pesymistyczne 
oświadczenia. Przywódca socjalde­
mokratów Saragat żali się na ła­
mach dziennika „Giustizia" z po­
wodu „gorzkiej porażki" swej partii.

Dziennik „Paese Scra“ donosi, że 
minister handlu zagranicznego La Mal­
ta, należący do partii republikańskiej

oświadczył: „My,/ republikanie, ponie­
śliśmy porażkę i nic na to nie pora­
dzimy. W parlamencie będziemy jedy­
nie widzami".

Prorządowy dziennik „Corriere della 
Sera", rozgoryczony klęską, poniesioną 
przez chadecję i jej sprzymierzeńców, 
zrzuca winę za tę klęsk,ę na... wybor­
ców. zarzucając im „brak wyrobienia 
politycznego".
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Ridault nie uzyskał
inwestytury
Andre Marie nowym kandydatem 
na premiera Francji

PARYŻ (PAP). W nocy z 10 na 11 
czerwca odbyło się we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym głosowa­
nie nad inwestyturą (upoważnieniem 
do utworzenia rządu) dla przywódcy 
tzw. ruchu republikańsko-ludowego 
(MRP) — Georges Bidault.

Bidault nie uzyskał inwestytury 
otrzymując 313 głosów, podczas gdy

->!fyymagana przez konstytucję wdęk- 
p' 'sźość wynosi 314 głosów. 228 depu­

towanych głosowało przeciwko u- 
dzieleniu Bidault inwestytury.

Tak więc kryzys rządowy we 
Francji, który rozpoczął się upad- 
kiflpi rządu Rene Mayera w dniu 21 
mi^d t>r., trwa nadal. Bidault był od 
upadku rządu Mayera piątym z kolei 
kandydatem na premiera, który nie 
uzyskał inwestytury w Zgromadze­
niu Narodowiym.

Przeciwko udzieleniu Bidault in­
westytury głosowali komuniści, so­
cjaliści oraz 23 deputowanych z in­
nych partii i ugrupowań politycz­
nych. *

Wokół rokowań
o rozejm w Korei

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat, ogłoszony 
przez delegację koreańską-chińską, 
prowadzącą rokowania rozejmowe 
w Panmundżonie.

Komunikat stwierdza: Dnia 11 
czerwca odbyło się niejawne posie­
dzenie grup oficerów sztabowych 
obu stron. Posiedzenie będzie kon­
tynuowane 12 bm. o godz. 11.

PARYŻ (PAP) Wobec nieuzyska- 
nia przez przywódcę MRP, Georges 
Bidault inwestytury w Zgromadze­
niu Narodowym, prezydent Auriol 
zwrócił się z propozycją sformo­
wania nowego gabinetu do przy­
wódcy UDSR Rene Pievena. Pleven 
odpowiedział odmownie. Następnie 
prezydent Auriol zaproponował 
utworzenie rządu Antoine Pina- 
y‘owi (partia niezależnych), który 
również odpowiedział odmownie.

W późnych godzinach wieczornych 
prezydent zwrócił się z kolei z pro­
pozycją utworzenia rządu do rady- 

h I kała Andre Marie. Marie udzieli od- 
i- powiedzi prezydentowi w piątek, 

I 12 bm.

Komunikat 
agencji Tass

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
ogłasza następujący komunikat: 
rząd radziecki i rząd austriacki 
uzgodniły sprawę przekształcenia 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
ZSRR w Austrii i przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego Austrii w 
ZSRR w ambasady i mianowanią 
ambasadorów.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało wysokiego komisarza 
ZSRR w Austrii I. I. Iljiczewa am­
basadorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym ZSRR w Austrii.
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Dnia 12 bm. przypada 10-ta rocznica ukazania się pierwszego numeru 
„Żołnierza Wolności" — gazety 7 dywizji im. Tadeusza Kościuszki. W 
latach wojny gazeta wiernie towarzyszyła Kościuszkowcom na całym 
szlaku bojowym od Lenino do Berlina, wychowywała żołnierza w duchu 
męstwa i poświęcenia w walce o niepodległą Polskę ludu pracującego. 
Dziś „Żołnierz Wolności" jest centralnym organem Ministerstwa Obrony 
Narodowej, pismem które uczy żołnierzy, jak kochać swą Ludową Oj­
czyznę i jak Jej służyć.

Na zdjęciu: fotokopia pierwszej strony numeru „Żołnierza Wolności", 
w którym wydrukowany został referat Józefa Stalina wygłoszony dnia 
6 listopada 1943 roku. CAF—WAF.

List Ministra Obrony Narodowej
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
do zespołu „Żołnierza Wolności66

Do
zespołu redakcyjnego centralne­
go organu Ministerstwa Obrony 
Narodowej
„Żołnierza Wolności"

Dnia 12 czerwca 1943 r. na bratniej 
ziemi radzieckiej, w obozie sieleckim 
ukazał się pierwszy numer gazety 
wojskowej „Żołnierz Wolności" — 
organ 1 dywizji piechoty im. Tade­
usza Kościuszki.

Od tego czasu upłynęło 10 lat. 
Wraz z rozwojem Wojska Polskiego, 
rozwijała się również jego pierwsza

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie kampanii żniwno-omłotowej

WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę w 
sprawie przygotowania i przeprowadzenia kampanii żniwno-omłotowej. 
Uchwała ta precyzuje zadania kampanii żniwno-omłotowej i nakłada o- 
kreślone obowiązki na odpowiednie ministerstwa, urzędy i instytucje 
oraz na rady narodowe.

„Sprawa należytego przeprowadzę- dzielniach produkcyjnych, 
nia kampanii żniwno - omłotowej '
— głosi uchwała — ma decydujące 
znaczenie dla rozwoju produkcji rol­
nej i dla całej gospodarki narodo-
wej. Od jej wyniku zależy zaopatrze­
nie klasy robotniczej i ludności 
miejskiej w środki spożywcze, roz­
wijającej się hodowli w pasze i 
przenąysłu w surowce.

Kampania żniwno - omłotowa Jest 
wielkim zagadnieniem gospodarczo- 
politycznym — wymaga maksymalnego 
wysiłku całego aparatu państwowego 
oraz pełnej mobilizacji mas pracują­
cych wsi, służby rolnej i aktywu spo­
łecznego.
Głównymi zadaniami w okresie bieżą­
cej kampanii żniwno-omłotowej są: 
dokonanie zbioru przy wykorzystaniu 
każdej sprzyjającej chwili w jak naj­
krótszym terminie, zebranie ziarna jak 
najlepszej jakości bez strat i przygo­
towanie nasion do siewu. Terminowe 
i sprawne wykonanie omłotów przy­
czyni się do wykonania przez patrio­
tyczną wieś obowiązków względem 
państwa.

Doświadczenia ub. roku wskazują, że 
główną przyczyną strat jest niedo­
stateczna organizacja kampanii. 
Dlatego w roku bieżącym należy za-, 
bezpieczyć takie przygotowanie or­
ganizacyjne, które by zagwaranto­
wało sprawne dokonanie sprzętu 
zbóż i omłotów. Szczególnie ważna 
jest organizacja prac w PGR i spół- 1

Jednocześnie w okresie kampanii 
żniwno-omłotowej należy dokładnie 
i terminowo dokonywać tych wszy­
stkich zabiegów, które mają znacze­
nie dla przyszłych plonów, jak np. 
wapnowanie ściernisk, wykonywa­
nie podorywek itp.

Oświadczenie
Departamentu Stanu USA

WASZYNGTON (PAP). W oświad­
czeniu przekazanym prasie departa­
ment stanu USA stwierdza, że „w 
celu wykonania warunków osiągnię­
tego 8 czerwca 1953 r. w Panmund- 
żoniś porozumienia w sprawie jeń­
ców, Stany Zjednoczone, działając w 
imieniu dowództwa Narodów Zjed­
noczonych, wręczyły 9 czerwca br. 
rządom Szwecji, Szwajcarii, Polski, 
Czechosłowacji i Indii, za pośredni- 
twem ich przedstawicielstw dyplo­
matycznych w Waszyngtonie, memo­
randum z zapytaniem, czy rządy te 
zgadzają się wejść w skład komisji 
repatriacyjnej państw neutralnych, 
której utworzenie przewiduje 
wspomniane .porozumienie".

Departament Stanu USA przeka­
zał prasie tekst memorandum w ce­
lu jego opublikowania.

j Specjalne znaczenie posiada w bie- 
| żącym roku dokonanie zasiewów po- 

pionów bezpośrednio po sprzęcie i 
na jak największych obszarach.

Szczególną troską i opieką należy 
otoczyć w tegorocznej kampanii 
spółdzielnie produkcyjne, przede 
wszystkim te, które, po raz pierwszy 
przystąpią do zespołowych zbiorów".

PRZYGOTOWANIE 
ORGANIZACYJNE KAMPANII 
Dla operatywmego kierownictwa 

kampanią żniwno-omłotową oraz 
koordynacji wszystkich spraw, zwią­
zanych ż wykonaniem uchwały, Pre­
zydium Rządu powołało centralną 

(dag dalszy na str. 2)

720 proc, normy
osiągnęli murarze warszawscy

W dniu 11 bm. murarz Czesław 
Komorowski ze swym podręcznym 
Czesławem Borkowskim oraz mu­
rarz Jan Kot z podręcznym Wacła­
wem Dyłną — pracownicy Zarządu 
Budowlanego 5-C, zatrudnieni przy 
budowie bloku 6a na Mokotowie, 
osiągnęli bardzo wysoki wynik pro­
dukcyjny w pracy według nowo- 
ustalonych podwyższonych norm.

W ciągu 8 godzin Komorowski z 
pomocnikiem wykonali 33,84 metra 
sześć, muru, tj. ułożyli 12.860 sztuk 
cegieł, uzyskując 720 proc, normy.

wojskowa gazeta, będąca obecnie 
centralnym organem Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

„Żołnierz Wolności" dobrze służył 
sprawie wojskowego i politycznego 
wychowania nowego żołnierza pol­
skiego, oddanego wielkiej idei naro­
dowego i społecznego wyzwolenia lu­
du polskiego.

Gazeta wojskowa wiernie towa­
rzyszyła żołnierzowi polskiemu na 
całym szlaku bojowym, dodawała 
mu otuchy w dniach walki, głosiła 
mu prawdę o nowej Polsce niepo­
dległej i ludowej, zaszczepiała mu 
idee przyjaźni i braterstwa z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej, po­
głębiała w nim miłość i wdzięcz­
ność do Generalissimusa Stalina, 
wielkiego przyjaciela i nauczycie­
la Wojska Polskiego, wychowywa­
ła żołnierza w duchu oddania wła­
dzy ludowej i partii — organiza­
torce i wychowawczyni naszych sil 
zbrojnych i Wielkiemu Budowni­
czemu Polski Ludowej Bolesławo­
wi Bierutowi.
W okresie powojennym gazeta 

„Żołnierz Wolności" godnie kontynu­
uje swe tradycje. Związana z życiem 
wojska stanowi poważny oręż umac­
niania siły i zwartości naszych sił 
zbrojnych, uogólnia doświadczenie’ 
w pracy szkoleniowej i wychowaw­
czej poszczególnych dowódców, apa­
ratu partyjno-politycznego, organi­
zacji partyjnych i ZMP-owskich, 
wychowuje żołnierzy na postępo­
wych tradycjach bojowych Wojska 
Polskiego, walczy z niedociągnięcia­
mi w pracy szkoleniowej i politycz­
no-wychowawcze j .

W dniu 10-lecia „Żołnierza Wol­
ności" życzę całemu zespołowi re­
dakcyjnemu, wszystkim współpra­
cownikom i korespondentom dal­
szych sukcesów w pracy. Podnoś­
cie. poziom centralnego organu 
wojska, zbliżajcie go jeszcze bar­
dziej do wojskowego czytelnika, 
mobilizujcie żołnierzy do ofiarnej 
służby i szkolenia, pogłębiajcie 
wśród nich braterstwo broni i idei 
z Armią Radziecką, służcie wier­
nie i sumiennie wielkiej sprawie 
nieustannego podnoszenia zdolności 
bojowej ludowego Wojska Polskie­
go — czujnej straży pokoju, na­
szych dzisiejszych osiągnięć 1 
pięknego socjalistycznego jutra.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski
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UCHWAŁA PREZYDIUM RZAUU 
w sprawie kampanii żniwno-omłotowej

Apel Światowego Kongresu Kobiet
do kobiet całego świata

(Ciąg dalszy ze str. U 
komisję. Prezydia Rad Narodowych, 
które są odpowiedzialne za cało­
kształt przygotowań oraz przebieg 
żniw i omłotów na terenie ich dzia­
łalności również powołają specjalne 
komisje, na czele których stanie 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej.

Uchwała zobowiązuje oddziały rol­
nictwa i leśnictwa Prezydiów Rad Na­
rodowych, aby pod kierownictwem 
tych komisji zestawiły i skoordynowa­
ły plany prac żniwnych i prac omleto­
wych, mając na celu zapewnienie, od­
powiedniej siły roboczej do przepro­
wadzenia prac żniwnych, właściwe 
przygotowanie i wykorzystanie wszyst­
kich maszyn żniwno-omłotowych, za­
opatrzenie rolnictwa w materiały pęd­
ne, części zamienne i inne artykuły, 
jak sznurek, płótno itp., właściwe zor­
ganizowanie pomocy sąsiedzkiej, stałą 
kontrolę przygotowań do kampanii 
i kontrolę przebiegu prac.

Prezydium Rządu kładzie duży na­
cisk na organizację omłotów. Uchwała 
poleca ustalić harmonogramy omłotów 
(marszruty agregatów) z maksymal­
nym zastosowaniem agregatów' omleto­
wych o napędzie elektrycznym. Dla 
zabezpieczenia należytego tempa prze­
biegu omłotów należy —jak to stwier­
dza uchwała — uruchomić od początku 
akcji wszystkie agregaty, nie wyłącza­
jąc agregatów prywatnych i kieratów. 
Sprawy należytego przygotowania 

1 właściwej organizacji prac żniwno- 
omłotowych będą szeroko omawiane 
na gminnych naradach aktywu gro­
madzkiego, a następnie na zebra­
niach gromadzkich, POM-y zorgani­
zują specjalne posiedzenia rad spo­
łecznych, a niezwłocznie po nich od-

Mount Everest
najwyższy szczyt świata

Dnia 29 maja br. stanęła Dierwszv raz 
•tona ludzka na najwyższym szczycie kuli 
ziemskiej. Członkowie wvpraiwv brytyj­
skiej Nepalczyk Buthia Tensinz oraz No­
wozelandczyk E. P. Hillary zdobyli szczyt, 
którego wysokość wyraża sie cyfra 
8882 m.

Ten wspaniały wyczyn poprzedziło 32 
lata zmagań. Pierwsza wyprawa odbyła 
sie w 1921 noku, a po niej 9 następnych 
nie zostało uwieńczonych sukcesem. Osta­
tnia z nich szwajcarska w 1952 roku była 
,.o krok" od sukcesu. Ten sam Buthia 
Tensing i szwajcarski przewodnik Ray 
mond Lambert, ubezpieczani przez dwóch 
dalszych towarzyszy rozpoczęli z bazy 
położonej na wysokości 8400 m szturm na 
szczyt. Z wysokości około 8550 m musieli 
jednak zawrócić gdyż wskutek wyczer­
pania i braku tlenu tracili przytomność. 
Odwrót nastąpił w takim tempie, że oo- 
•©stawiono nawet cały sprzęt.

29 maja br. Mount Everest uznać sie 
musiał za pokonanego. 39 letni Nepal 
czyk i 34 letni Nowozelandczyk dokonali 
największego wyczynu alpinistycznego w 
historii świata. Dnia 10 marca br. wypra­
wa opuściła Katmundu. stolice Nepalu. 
*’y po 80 dniach fantastycznych zmagań 
tsiagniać cel. Próba Tensinga i G. Band a 
Zdobycia szczytu w dniu 25 maia br. 
skończyła sie niepowodzeniem. Niezmor­
dowany Nepalczyk cztery dni później 
ponowdł próbę z innym towarzyszem, 
gdyż G. Band był zbyt wyczerpany. Pró 
ba ta powiodła sie.

Buthia Tensing, pochodzący ze szcze­
pu górskiego Szerpów, to najwspanial­
sza postać współczesnego alpinizmu. 
Przewodnik i kierownik tragarzy blo- 
racych udział w wyprawach nosi popu­
larne przezwisko nadane mu przez 
współtowarzyszy — co w tłumaczeniu 
znaczy... Tygrys.

Wkład osobisty tego człowieka w 
zdobycie szczytu jest olbrzymi.

Zdobycie Mount Everest to nie tylko 
wyczyn ostatniej wyprawy, to wynik 
wkładu wysiłku ludzi z wszystkich po­
przednich wypraw i tych co wrócili i 
tych co w wiecznych śniegach znaleźli 
grób — to zwycięstwo człowieka.

Ze sportu
PIŁKARZE RĘCZNI AZS TORUŃ 

W BYDGOSZCZY
W ramach rozgrywek o Puchar Polski 

w piłce ręcznej spotkają się jutro, 13 bm. 
o godz. 18 na Stadionie Leśnym Koleja­
rza przy ul. Północnej w Bydgoszczy 
zespoły AZS Toruń i miejscowego Ko­
lejarza. Mecz ten zapowiada się niezwy­
kle atrakcyjnie z uwagi na wyrównany 
poziom obu drużyn.

Natychmiast po zakończeniu spotkania 
piłkarzy ręcznych o godz. 19.15 odbędzie 
się towarzyski mecz piłki nożnej pomię­
dzy old-boy‘ami Kolejarza Bydgoszcz 
oraz Kołem Sportowym Stali przy Fa­
bryce Sygnałów Kolejowych.

4 BOKSERÓW BYDGOSKICH 
W REPREZENTACJI ZS KOLEJARZ 
Jak się dowiadujemy do reprezentacji 

pięściarskiej ZS Kolejarz, która w dniu 
jutrzejszym spotka się w Stalinogrodzie 
z reprezentacją Górnika, powołano 4 
bokserów z Kolejarza Bydgoszcz. Są 
nimi: Kątny, Nitzler, Niedźwiedzki i 
Bogdański.
BYDGOSZCZANIN BONK STARTUJE 

W WYŚCIGU 
DOOKOŁA WARMII I MAZUR

W wieloetapowym wyścigu kolarskim 
dookoła Warmii i Mazur, który zgroma­
dzi na starcie elitę kolarzy polskich, 
uczestniczyć będzie również zawodnik 
bydgoskiego Kolejarza Bonk oraz trener 
Ritter. Obaj zostali powołani do repre­
zentacji ZS Kolejarz. której barw 
bronić będą Wrzesiński (W-wa), Soltow- 
ski (Szczecin*, Komuniecki YStalinogród), 
Przybył (Poznań) i Bonk (Bydgoszcz).

INTERESUJĄCY POTFDVNEK 
LEKKOATLETÓW I PH K * RZV

Sprężyste kierov n c’wo byd*?''c tego 
OWKS-u przygotowuje na najbliższą 
niedzielę, 14 bm. dwie atrakcyjne impre­
zy sportowe. Pierwsza z nich będzie to­
warzyski mecz lekkoatletyczny OWKS 
Bydgoszcz — AZS Gdańsk, drugą zaś 
mecz piłkarski o mistrzostwo II Ligi: 
OWKS Bydgoszcz — Górnik Wałbrzych. 

będą się narady produkcyjne w spół­
dzielniach.

Dużą uwagę przywiązuje uchwała 
do rozwoju ruchu współzawodnictwa 
w pracach żniwno-omłotowych. Sta­
nowi ono bowiem poważny czynnik 
w mobilizacji chłopów do dokonania 
zbiorów w odpowiednich terminach, 
uniknięcia strat, wykonania na jak 
największych obszarach podorywek 
i siewu poplonów oraz dokonania 
omłotów rychło po sprzęcie. Rozwi­
jająca się inicjatywa mas chłopskich 
powinna być otoczona wszechstron­
ną opieką.

PRZYGOTOWANIA
SPRZĘTU I POMIESZCZEŃ

Uchwała zobowiązuje Minister­
stwa Rolnictwa i PGR, Techniczną 
Obsługę Rolnictwa i Ośrodki Maszy­
nowe, aby zabezpieczyły wprowa­
dzenie do akcji zaplanowanej ilości 
maszyn i sprzętu, który powinien 
być w pełni przygotowany najpóź­
niej do 1 lipca br.

Ważną sprawą jest również przygoto­
wanie odpowiednich pomieszczeń dla 
przechowywania zbiorów oraz spichrzy 
* magazynów, w których powinna być 
do 1 lipca przeprowadzona dezynfek­
cja, dezynsekcja i odszczurzanie.

Gospodarstwa państwowe i' spółdziel­
nie produkcyjne — jak podkreśla 
uchwała — powinny zorganizować 
wzmocnioną ochronę stert, stodół, ma­
gazynów i składów paliwa, zaopatrzyć 
gospodarstwa w niezbędne urządzenia 
przeciwpożarowe.

ZAOPATRZENIE
W związku z niezadowalającym 

przebiegiem zaopatrzenia w niektóre 
części zamienne i materiały, uchwa­
ła Prezydium Rządu zobowiązuje 
odpowiednie ministerstwa, urzędy, 
instytucje gospodarcze do przyspie­
szenia dostawy maszyn, narzędzi i 
innych artykułów, niezbędnych do 
przeprowadzenia kampanii żniwno- 
omłotowej. Wszystkie zaplanowane 
dostawy powinny być ukończone do 
30 czerwca br. Jednocześnie uchwała 
wzywa PGR-y i Ośrodki Maszyno­
we, aby w kampanii żniwno-omłoto­
wej przestrzegały zasad gospodarno­
ści i oszczędności, ekonomicznie wy­
korzystywały maszyny i sprzęt, aby 
szczególną uwagę zwrócili na mak­
symalną oszczędność paliwa.

Uchwała podkreśla również, że do 
25 czerwca br. Gminne Spółdzielnie 
powinny być odpowiednio zaopa­
trzone przede wszystkim w narzę­
dzia i materiały potrzebne do prze­
prowadzenia żniw i omłotów. Na 
czas żniw ustalone będą najbardziej 
dogodne dla chłopów godziny sprze­
daży.

PRZYGOTOWANIE 
I USTAWIENIE KADR 

TECHNICZNYCH
Dla zapewnienia pełnego wykorzy­

stania maszyn, uchwała poleca zabez­
pieczyć odpowiednio liczebną i do­
brze przygotowaną obsługę. PGR-y 
i POM-y mają obowiązek przeszko­
lić brygady w zakresie agregatowa- 
nia i obsługi maszyn żniwno-omłoto­
wych, przygotować specjalną obsłu­
gę techniczną dla kombajnów i su-

Stan pogody
Miejscami, przejściowo zachmurzenie 

duże z drobnymi opadami, poza tym 
chmurno z większymi przejaśnieniami. 
W godzinach popołudniowych skłonność 
do lokalnych burz i przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 20 do 28 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z kierun­
ków zmiennych, przeważnie wschodnie 
i północno-wschodnie.

Miejscem pojedynku zarówno lekkoatle­
tów jak i piłkarzy będzie Stadion Letni 
Gwardii.

Już o godz. 14 rozpoczną się na nim 
boje lekkoatletów, z których wielu bro­
niło już barw Polski lub Wojska Pol­
skiego. Program meczu przewiduje na­
stępujące konkurencje: 100 , 200, 400, 800, 
1500, 3000 m, sztafeta 4 X 100 m, skok w 
dal, skok wzwyż, tyczka, trójskok, rzut 
młotem, dysk i kulę w konkurencjach 
męskich oraz 100, 200 , 400, sztafeta 4 X 100 
m, skok w dal, skok wzwyż, dysk i kulę 
w konkurencjach żeńskich.

Poza konkursem startować będą czo­
łowi lekkoatleci okręgu gdańskiego, a 
mianowicie Bocianówna (100 i 200 m), 
Mańkowski (1500 m), Duńska (skok w 
dal i wzwyż) oraz Krzesiński (tyczka).

Nie wątpimy, iż impreza ta ściągnie 
tłumy miłośników lekkiej atletyki.

Bezpośrednio po zakońazeniu meczu 
lekkoatletycznego piłkarze Ii-ligowego 
OWKS Bydgoszcz rozegrają o godz. 18 
kolejny mecz mistrzowski z silnym ze­
społem Górnika Wałbrzych. Po ostatnich 
sukcesach, odniesionych przez OWKS 
Bydgoszcz, wydaje nam się, iż w obec­
nej formie drużyna wojskowa ma real­
ne szanse powiększenia swego dorobku 
punktowego.

UNIA INOWROCŁAW 
NA MURAWIE BYDGOSKIEJ 

Piłkarze Kolejarza Bydgoszcz rozegra­
ją następny mecz o mistrzostwo III Ligi 
z drużyna inowrocławskiej Unii. Spotka­
nie to odbędzie się w nadchodzącą nie­
dziele, 11 bm. o godz. 18 na Stadionie 
Leśnym Kolejarza przy ul. Północnej w 
Bydgoszczy. Sadzać po wynikach, jakie 
drużyna bydgoska uzyskała na meczach 
wviazdowvrh. w niedzielnym pojedynku 
winna zainkasować dalsze dwa punkty, 
jeśli nie zamierza utracić szans zdobycia 
tytułu mistrza grupy.

W przed meczu o godz. 16 rezerwy Ko­
lejarza Bydgoszcz walczyć będą o mi­
strzostwo Pom. A-klasy z Gwardią Mo­
gilno. 

szami przewoźnych do zboża, za­
pewnić odpowiednią liczbę mechani­
ków objazdowych dla przeprowa­
dzenia doraźnych remontów.

ZABEZPIECZENIE SIEWU
POPLONÓW, WŁAŚCIWEJ AGRO-

TECHMKtl I OPIEKI NAD
NASIENNICTWEM

W dalszej części uchwała Prezy­
dium Rządu omawia ważność prze­
prowadzenia wszystkich prac na od­
powiednim poziomie agrotechnicz­
nym — wykonania planów siewu 
poplonów, przeprowadzenia podory­
wek i wczesnego przygotowania 
ziarna do jesiennej kampanii siew­
nej.

Siewy poplonów na całym obszarze 
zaplanowanym powinny być przepro­
wadzone w ciągu 5 dni od chwili 
ukończenia kośby i nie później niż do 
końca lipca, a podorywki — w ciągu 
2 dni po skoszeniu zboża na jak naj­
większym obszarze.

W walce o wysoki poziom agrotech- 
niki uchwała zaleca korzystanie ze 
wskazań instytutów i zakładów nauko­
wych, czerpanie przykładu z przodu­
jących gospodarstw państwowych i 
spółdzielni produkcyjnych. Należy po­
pularyzować i szeroko wprowadzać do 
praktyki osiągnięcia nauki radzieckiej.

ZADANIA SPÓŁDZIELŃ
PRODUKCYJNYCH

Sprawne wykonanie zadań w 
kampanii żniwno-omłotowej wyma­
ga pełnej mobilizacji członków spół­
dzielni produkcyjnych i ich rodzin. 
Dla zabezpieczenia dobrego wykona­
nia żniw i omłotów uchwała Prezy­
dium Rządu zaleca spółdzielniom 
produkcyjnym przede wszystkim 
należycie opracować plany kampanii, 
zapewnić terminowe odstawy zbóż 
dla państwa i całkowite uregulowa­
nie należności za prace POM, za­
bezpieczyć wydzielenie funduszów 
siewnych i należycie przygotować 
materiał siewny zbóż ozimych, nie 
później niż do 5 września, utworzyć 
brygady omłotowe, które w dużych 
spółdzielniach należy wydzielić z 
brygad polowych oraz zorganizować 
przedszkola, żłobki i dziecińce, w 
celu umożliwienia jak najliczniej­
szego udziału kobiet w pracach 
żniwno-omłotowych.

„Sprawne . przeprowadzenie kampa­
nii żniwno-omłotowej — stwierdza 
uchwała — winno stać się czynnikiem 
oddziaływującym na sąsiadujących ze 
spółdzielnią chłopów indywidualnych, 
winno przekonać i przyciągnąć nowe 
tysiące chłopów pracujących do gospo­
darki zespołowej**.

ZADANIA PGR-ÓW
Na czoło zadań PGR-ów w okresie 

przygotowań do kampanii Prezy­
dium Rządu wysuwa w uchwale 
opracowanie szczegółowych planów 
dla każdego zespołu i gospodarstwa, 
a następnie zapoznanie z nimi 
wszystkich robotników i pracow­
ników PGR na naradach produk­
cyjnych.

Uchwała akcentuje zadanie do­
starczenia przez PGR-y w wyzna­
czonych terminach kwalifikowanych 
nasion siewnych zbóż. W związku z 
tym PGR-y powinny przeprowadzić 
do 25 sierpnia br. omłoty wszystkich 
zbiorów zbóż ozimych, a przede 
wszystkim kwalifikowanych.

25 CZERWCA — DNIEM GOTO­
WOŚCI DO KAMPANII ŻNIWNO-

OMŁOTOWEJ
Kładąc nacisk na obowiązek syste­

matycznego przeprowadzania przez 
komisje przy Prezydiach Rad Naro­
dowych kontroli * przygotowań do 
żniw i omłotów, Prezydium Rządu 
ustaliło dzień 25 czerwca br. jako 
dzień gotowości do sprawnego prze­
prowadzenia kampanii. W tym dniu 
komisje rolnictwa i leśnictwa Rad 
Narodowych przy współudziale ak­
tywu politycznego i gospodarczego 
przeprowadzą dokładną kontrolę 
Państwowych i Gminnych Ośrod­
ków Maszynowych, warsztatów TOR, 
Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
GS i PZGS.

Jutro pogrzeb
Grzegorza Fitelberga

Zwłoki zmarłego w dniu 10 bm. 
nestora muzyki polskiej, znakomite­
go dyrygenta i kompozytora Grzego­
rza Fitelberga, zostaną przewiezione 
w dniu 12 bm. ze Stalinogrodu .dg 
Warszawy.

Uroczyste wyprowadzenie zwłok z 
domu pogrzebowego cmentarza woj­
skowego na Powązkach nastąpi w 
sobotę, dnia 13 bm. o godz. 15-tej.

Zwłoki Grzegorza Fitelberga po­
chowane zostaną w Alei Zasłużonvch 
na cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach.

Na ręce wdowy po znakomitym 
muzyku napływają z całego kraju 
liczne depesze kondolencyjne.

KOPENHAGA (PAP). Światowy 
Kongres Kobiet wzywa kobiety ca­
łego świata, aby się jeszcze ściślej 
zjednoczyły w walce o swe prawa, o 
szczęście i bezpieczeństwo dzieci, o 
pokój na całym świecie. Kobiety po­
winny się przyczynić do zawarcia 
sprawiedliwego rozejmu w Korei, do 
zakończenia wojny w Korei, w Viet- 
namie i na Malajach, do pokojowego 
uregulowania sprawy Niemiec, Au­
strii i Japonii.

Apel wzywa do walki przeciwko 
wyzyskowi kolonialnemu i obcemu 
panowaniu, do walki o prawo naro­
dów do decydowania o własnym lo­
sie.

Będziemy — stwierdza dalej 
apel — jeszcze bardziej zdecydo­
wanie walczyK o rozwiązanie pro­
blemów międzynarodowych w dro­
dze rokowań. Apel wzywa do za­
warcia paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami oraz 
podkreśla konieczność walki o za­
kaz broni masowej zagłady, o za­
kaz propagandy militarystycznej. 
Zjednoczymy nasze wysiłki, aby

Deklarację praw kobiet 
uchwalono jednomyślnie na Światowym Kongresie 

w Kopenhadze
KOPENHAGA (PAP). Przedstawi­

cielki setek milionów kobiet z 70 
krajów uchwaliły jednomyślnie na 
Światowym Kongresie deklarację 
praw kobiet.

Wszystkim kobietom bez wzglę­
du na ich rasę, narodowość i po- 
zycję społeczną — stwierdza de­
klaracja — powinno być przyzna­
ne prawo do pracy, prawo swobod­
nego wyboru każdego zawodu i 
rodzaju pracy, prawo do piastowa­
nia wszelkich stanowisk admini­
stracyjnych i społecznych, kobie­
tom powinny być przyznane równe

Końcowe posiedzenie 
Światowego Kongresu Kobiet 
^KOPENHAGA (PAP). Dnia 10 bm. 
na końcowym posiedzeniu kongresu, 
które trwało do późnych godzin noc­
nych, przewodnicząca obrad M. Ros­
si (Włochy) odczytała liczne depesze 
z pozdrowieniami dla kongresu od 
kobiet Urugwaju, USA, Paragwaju, 
Szwajcarii. Chile. Anglii, Kanady, 
Syjamu i innych krajów.

Ze sprawozdania komisji manda­
towej wynika, że w kongresie ucze­
stniczyły 1.763 przedstawicielki 67 
krajów.

Prasę reprezentowało 45 korespon­
dentów z 16 państw.

Kongres jednomyślnie uchwalił 
deklarację praw kobiet, rezolucję 
aprobującą działalność Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
(ŚDFK) oraz apel do kobiet wszy­
stkich krajów.
Następnie kongres dokonał wybo­

ru naczelnych władz ŚDFK. W skład 
rady federacji weszły przedstawi­
cielki organizacji ŚDFK z 66 krajów.

Wybrano również komitet wyko­
nawczy ŚDFK. Przewodniczącą wy­
brana została Eugenia Cotton, a wi­
ceprzewodniczącymi — przedstawi­
cielki organizacji kobiecych Anglii, 
Węgier, Niemiec. Egiptu, Indii, Hi­
szpanii, Włoch, Chin, Nigerii, USA, 
ZSRR, Szwecji i Japonii. Sekreta­
rzem generalnym ŚDFK została Ma­
rie-Claude Vaillant-Couturier.

Pierwszy transport rudy radzieckiej 
nadszedł dla wielkich pieców 
huty im. Bolesława Bieruta

Z centralnego składowiska rudy 
pochodzącej z dostaw radzieckich 
nadszedł już pierwszy transport ru­
dy dla wielkich pieców huty im. Bo­
lesława Bieruta w Częstochowie. 
Sprawny odbiór kilkudziesięciu wa­
gonów krzyworoskiej rudy stał się 
możliwy dzięki ofiarnej pracy akty­
wistów partyjnych, związkowych i 
młodzieżowych nie tylko z terenu 
budowy oraz z wydziałów produk­
cyjnych starej huty, ale również z 
wielu zakładów pracy w Częstocho­
wie.

Nadjeżdża pociąg z ruda. Brygady 
transportowe szybko rozładowują 
kilkadziesiąt wagonów.

W najbliższym czasie oczekiwa­
ne sa dalsze transporty radzieckiej 
rudy, z której wytopiona będzie w 
hucie im. Bolesława Bieruta nicr- 
wsza surówka. W tyeh dniach o- 
czekiwane są również pierwsze 
transporty koksu i kamienia wa­
piennego.
Ilość surowców — 44 tys. ton, któ­

re potrzebne są w pierwszym okre­
sie uruchomienia jednego tylko wiel­

przyczynić się do rozwoju stosunków 
kulturalnych i ekonomicznych, do 
zacieśnienia przyjaźni między naro­
dami.

RezoSucja
przeciwko represjom

KOPENHAGĄ (PAP) Rezolucja 
Światowego Kongresu rfbbiet prze­
ciwko represjom stwierdza:

Delegatki na Światowy Kongres 
Kobiet w imieniu setek milionów 
kobiet przesyłają braterskie pozdro­
wienia odważnym mężczyznom i ko­
bietom prześladowanym w wielu 
krajach za to, że walczą o pokój i 
niezawisłość swych narodów, o pra­
wa kobiet, o życie dzieci.

Światowy Kongres Kobiet wzywa 
wszystkie kobiety i wszystkie orga­
nizacje kobiet krajowe i międzyna­
rodowe, aby wzmogły akcje na rzecz 
zwolnienia z więzień kobiet skaza­
nych za walkę w obronie pokoju 1 
niezawisłości narodów.

| możliwości awansu we wszystkich 
dziedzinach, równa płaca za równą 
pracę, równe prawo do ubezpie­
czeń społecznych.
Deklaracja proklamuje dalej pra­

wo kobiet do państwowej opieki nad 
matką i dzieckiem, a więc prawo do 
płatnych urlopów macierzyńskich, w 
miastach, ośrodkach przemysłowych 
i wsiach należy budować w dosta­
tecznej ilości zakłady położnicze, po­
radnie dla kobiet i dzieci, żłóbki i 
przedszkola.

Deklaracja podkreśla konieczność 
zapewnienia robotnicom rolnym 
równych praw z robotnicami prze­
mysłowymi w dziedzinie płac, ochro­
ny pracy, opieki nad matką i dziec­
kiem. przyznania kobietom na wsi 
prawa do posiadania i użytkowania 
ziemi.

Deklaracja żąda zapewnienia 
wszystkim kobietom czynnego i bier­
nego prawa wyborczego do wszyst­
kich organów władzy bez ograniczeń 
i dyskryminacji,’równych z mężczy­
znami praw obywatelskich w dzie­
dzinie majątkowej w dziedzinie 
prawa małżeńskiego i rodzinnego, 
prawa do tworzenia i swobodnej 
działalności demokratycznych orga­
nizacji kobiet oraz udziału kobiet w 
innych organizacjach demokratycz­
nych.

Wszystkie te prawa — wskazuje 
deklaracja — winny być zagwaran­
towane w drodze ustawodawczej i 
należy stworzyć wszystkie niezbęd­
ne warunki dla ich faktycznej reali­
zacji.

Konieczne jest rozszerzanie budo­
wnictwa mieszkaniowego, zwiększe- 

| nie funduszów na potrzeby socjalne 
drogą redukcji kredytów na cele wo­
jenne, albowiem tylko dzięki podno­
szeniu poziomu życia ludności i u- 
trzymaniu pokoju na całym świecie 
można doprowadzić do poprawy sy­
tuacji kobiet i zapewnienia ich 
szczęśliwej przyszłości.

Światowy Kongres Kobiet wzy­
wa kobiety całego świata do ści­
słej współpracy, do zorganizowa­
nej i niezłomnej walki o prawa 
matek, kobiet pracujących i oby­
watelek.

kiego pieca — świadczy najlepiej o 
wielkości tego obiektu.

Kongres aprobuje działa ność 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet

KOPENHAGA (PAP) Światowy 
Kongres Kobiet uchwalił rezolucję 
aprobującą działalność Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet. 
Rezolucja podkreśla, że delegatki na 
Kongres reprezentujące kobiety z 70 
krajów, różne organizacje kobiece i 
osoby prywatne zaaprobowały dzia­
łalność Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet w obronie praw 
kobiet i dzieci, w obronie pokoju 
na całym świecie.

W pełni zdajemy sobie sprawę z 
konieczności kontynuowania naszej 
walki w bliższej współpracy i więk­
szej jedności — stwierdza rezolucja. 
Konieczne jest jeszcze ściślejsze 
zjednoczenie się po to, aby nasz 
ruch stał się bardziej skuteczny w 
walce o zdobycie i zagwarantowanie 
praw kobiet i dzieci, o pokój na ca­
łym świecie.
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Chwalebny pospiech
Z niebywałą, jak 

na bydgoskie sto­
sunki, gorliwością 
zabrała się Cent­
rala Handlowa 
Żelaza i Stali przy 
ul. Leona XIII do 
wykonania projek­
tu, jaki „To i 
owo" podało w no­

tatce pt. „Chodnik — nie dla samo­
chodów". W krótkim czasie stanęło 
ogrodzenie z drucianej siatki.

Przez to zyskała składnica także 
pod względem estetycznym. Szoferzy 
zaś, nie mogą hulać po chodniku, 
lecz muszą wjeżdżać specjalną bra­
mą na teren składnicy. Drugi dojazd 
służy transportom kolejowym. Gdy 
już stały żelazne słupki, zdążył ja­
kiś niesforny kierowca zedrzeć korę 
z drzewa, które mu stało na zawa­
dzie. Teraz już te samowolne harce 
na chodniku się skończą.

Przykład Centrali winien znaleźć 
naśladowców. (MP)
Wstyd, obywatele

Od kilku dni 
pada deszcz, no i 
oblewa ulice, drze­
wa, ściany do­
mów... Mur przed 
bramą wyjściową 
kina „Pomorza­
nin" przy ul. Par­
kowej zabezpiecza 
jednak okap, a

mimo to jest on w dolnej części 
wciąż mokry, nawet w czasie sło­
necznej pogody.

Skutkiem tego tynk pęka i odpa­
da, szpecąc estetyczny wygląd kina.

Widocznie niektóre osoby, bawiąc 
się w gorliwych „ogrodników" pod­
lewają nierosnące tam kwiatki.

Wstyd, proszę obywateli! Przecież 
można pofatygować się do znajdu­
jących się niedaleko, bo przy PI. 
Wolności ubikacji. (Tiw)

PŁYWACY NA START!
Lato, choć jeszcze nieco zimne, mamy 

.tuż w pełni. Pływacy, którzy w swoich 
ośrodkach korzystała z krytych basenów 
pływackich uzyskali już yziele dobrych 
wyników, bijać rekordy Polski. Niestety 
nae możemy tego napisać o pływakach i 
Pływaczkach Pomorza. Brak choćby jed­
nej krytej pływalni uniemożliwia entu­
zjastom pływania naszego okręgu upra­
wianie tego sportu. Pomorze w porówna­
niu wiec z innymi okręgami jest nieco 
spóźnione w rozpoczęciu sezonu.

Korzystając z dobrych warunków at­
mosferycznych pływacy pomorscy rozpo­
czynają w najbliższa niedziele na basenie, 
w Inowrocławiu sezon pływacki.

Ogółem w imprezie otwarcia sezonu 
odbędą sie 23 biegi w konkurenci! mło­
dzików. juniorów, seniorów, zarówno w 
konkurencjach męskich, jak w żeńskich.

Na zakończenie konkurencji biegowych 
odbędą sie efektowne skoki z trampo­
liny. (Si

[^KOMUNIKATY ®|
Wy.1a®d zespołu muzycznego ..Nowel 

!kx>ki * do Ciechocinka w sobotę n godz. 
13 snrzed drukarni.

Ar WYCIECZKA z Bydgoszczy do O- 
śwlscimia, którą organizował WKOP i 
ZBoW’iD. a która miała odbyć się w so­
botę i niedzielę 13 i 14 hm., ze wzglę­
dów technicznych została odwołana.

Kiermasze książek, filmy, pokazy, odczyty
w bogatym programie imprez V Tygodnia Zdrowia

Woj. Komitet Organizacyjny „V Tygodnia Zdrowia" pod przewodni­
ctwem ob. Aleksandra Schmidta — zast. przewodniczącego Prezydium 
WRN, opracował już ostateczny program obchodu .„Tygodnia". Pro­
gram jest bogaty i przewiduje wiele oryginalnych i pożytecznych za­
razem atrakcji.
W najbliższą niedzielę, 14 bm. o godz. 

9 w sali kina „Polonia“ odbędzie się a- 
kademia wojewódzka z udziałem przed­
stawicieli władz i społeczeństwa oraz ak­
tywu Polskiego Czerwonego Krzyża. W 
godzinach od 9 do 11 odbędą się na 
wszystkich placach miasta oraz na pero­
nie dworca głównego pokazy sprawności 
drużyn i posterunków' sanitarnych PCK.

Kalendarzyk imprez
„Tygodnia Straży Pożarnych"

12. VI. .53 piątek, godzina 14.00: 
Ćwiczenia pokazowe MZSP wspólnie 
ze strażą zakładową Pom. Zakł. Gar­
barskich, ul. Garbary 2, połączone z 
prelekcjami o tematyce p-poż. Go­
dzina 19,30: Ćwiczenia pokazowe 
MZSP ul. Hutnicza (Osiedle), połą­
czone z prelekcjami o tematyce 
p-poż.

13. VI. sobota, godz. 11,30: Ćwicze­
nia pokazowe MZSP dla uczni szkoły 
podstawowej ul. Świętojańska.

14. VI. niedziela, godzina 16.00: 
Wystawa sprzętu pożarniczego na 
pl. Wolności. Ćwiczenia pokazowe 
MZSP wspólnie ze strażą zakładową 
Zakł. Naprawczych Taboru Kolejo­
wego połączone z prelekcją o tema­
tyce p-poż. przy ul. Dąbrowskiego.

Przez Biskupin 
do Poznania 
pojadą motorowcy

Nowy za rząd okręgowy Oddziału Mo­
torowego PZM. na czele którego stanał 
zasłużony działacz Kazimierz Klaus, jesz­
cze energiczniej przystąpił do realizacji 
zadań organizacji motorowców. Wiele u- 
wagi poświęca zarząd oddziałom tereno­
wym w Toruniu. Włocławku. Grudziądzu. 
Szubinie. Tucholi i Swieciu. które to pla­
cówki spełniają odpowiedzialna role w 
szkoleniu nowych kadr transportowców i 
doskonaleniu kwalifikacji kierowników 
Spośród członków za rządu okręgowego 
wyłoniono 12 opiekunów, którzy służą do­
świadczeniem i pomocą placówkom tere 
nowym PZM.

Powołana przy zarządzie komisja tury­
styki motorowej już szczyci sie osiągnie 
cłami. Jej staraniem dla członków PZM 
i czołowych kierowców samochodowych 
naszego okresu odbędzie sie 21 bm.. wy­
cieczka do Poznania, na uliczne wyścigi 
samochodowe. Po drodze uczestnicy wy­
cieczki zwiedzą wykopaliska w Bisku­
pinie.

W ostatnich dniach czerwca oddział mo 
torowy PZM organizuje Jednodniową Jaz­
dę Konkursowa dla samochodów osobo­
wych. Bedzie to przedostatnia eliminacja 
najlepszych kierowców zawodowych i a- 
matorów przed mistrzost\<śmi okręgu.

i Po zakończeniu akademii uczestnicy 
przejdą w pochodzie na pl. Boh. Stalin* 

! gradu, gdzie odbędzie się zlot wojewódz- 
' ki oraz konkurs sprawności drużyn, po­
przedzony atrakcyjnym pokazem Straży 
Pożarnej przy współudziale drużyny sa­
nitarnej i pogotowia ratunkowego.

W godzinach popołudniowych Bibliote­
ka Miejska uruchomi czytelnię pod go­
łym niebem. Specjalne stoisko bibliote­
czne umożliwi społeczeństwu wypożycze­
nie książek. Również „Dom Książki“ zor­
ganizuje kiermasz książek, obsługiwany 
przez pielęgniarki i członkinie posterun­
ków sanitarnych PCK.

Stacja krwiodawstwa zorganizuje w go­
dzinach od 10 do 14 laboratorium na pl. 
Wolności dla celów społecznego badania 
grupy krwi. Specjalistyczna ekipa badać 
będzie bezpłatnie krew i na poczekaniu 
każdy obywatel otrzyma zaświadczenie.

Inną atrakcją, szczególnie dla kobiet, 
będą pokazy nowoczesnej pielęgnacji 
niemowląt. Pokazy te będziemy mogli o- 
glądać w oknach sklepowych przy Al. 
1 Maja 9 i 22. Poza tym dyplomowane 
pielęgniarki dadzą pokaz udzielania 
pierwszej pomocy w nagłych wypadkach.

Na cały czas trwania „Tygodnia*4 za­
rząd Oddziału Miejskiego PCK uruchomi 
aparat filmowy do wyświetlania filmów 
w biały dzień. Tematyka tych filmów 
będzie ściśle związana z zadaniami Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Zobaczymy 
więc pracę drużyn i posterunków sani­
tarnych, ich pracę oraz sposoby prowa­
dzenia walki z chorobami zakaźnymi. 
Słowem wszystko to, co związane jest 
z szerzeniem oświaty sanitarnej.

Z inicjatywy Woj. Komitetu do Walki 
z Urazowością organa Milicji Obywatel­
skiej będą prowadzić naukę poprawne­
go chodzenia po ulicach. Zwracamy się 
więc do mieszkańców miasta Bydgoszczy 
z apelem, aby zastosowali się do uwag 
i zleceń funkcjonariuszy MO względnie 
trójek społecznych w wypadku przekro­
czenia przepisów regulujących prawidło­
wy ruch pieszy.

Na plaży przy kąpielisku na Jachci- 
cach o godz. 18 amatorzy kąpieli zoba­
czą, jak należy postępować przy ratowa­
niu topielca. Drużyna sanitarna PCK za­
stosuje wobec „ofiary kąpieli** sztuczne 
oddychanie i pierwszą pomoc.

Wieczorem w kinach oglądać będziemy 
filmy sanitarne. Będą one wyświetlane 
przez cały tydzień we wszystkich kinach 
woj. bydgoskiego.

We wszystkie dni „Tygodnia** prele­
genci PCK i służby zdrowia będą wygla-

Lft fĄŁl DWg

Wycieczka piesza PTTK
wzdłuż zakola Wisły

Okręgowa Komisja Turystyki Pie­
szej PTTK urządza w niedzielę, 14 
bm. wycieczkę kombinowaną na 
szlaku Fordon — Ostromecko — 
Leśn. Kamieniec — Czarnowo — So­
lec Kujawski — Bydgoszcz. Dojazd 
do Fordonu i z powrotem z Solca 
Kujawskiego koleją. Trasa piesza 
wzdłuż zakola Wisły wynosi ca 15 
km. Dłuższy postój w Czarnowie.

Udział wziąć mogą również nie 
członkowie PTTK.

Zbiórka o godz. 7 w hallu Dworca 
Głównego.

W czasie wakacji wyjadą
na brygady rolne

Zbliżają się wakacje. W I Państw. 
Szkole Ogólnokształcącej w Byd­
goszczy egzaminy promocyjne dobie­
gają końca. Dzięki pracy uświada­
miającej, prowadzonej przez organi­
zację ZMP-owską oraz pogadankom 
na temat brygad rolnych, wygłasza­
nym przez prof. Pola, wielu uczniów 
zgłosiło się do brygady, rozumiejąc, 
że pracą przy żniwach przysłużą się 
Państwu.

Na wyróżnienie zasługuje klasa 
Xa, która w 100 proc, zgłosiła się do 
brygady.

Z uczniów wyróżniają się kol. kol. 
Gillówna i Płochocki, którzy ochot­
niczo zgłosili się na brygady już w 
kwietniu. Brygada męska wyjeżdża 
na piękne Pojezierze Mazurskie, zaś 
brygada żeńska w okolice Wrocła­
wia. I Państw. Szkoła Ogólnokształ­
cąca w Bydgoszczy będzie brała u- 
dział w brygadach w II turnusie, od 
29 lipca. (Ma-Pu).

szać pogadanki I odczyty. Trójki kon­
trolne przeprowadzą lustrację w ramach 
akcji sanitarno-porządkowej we wszyst­
kich miastach, osiedlach i gromadach.

W niedzielę 21 bm., na zakończenie 
„Tygodnia Zdrowia** wyjada z wszystkich 
miast i miasteczek ekipy złożone z ak­
tywu PCK, lekarzy i pielęgniarek na 
wieś uspołecznioną i do gromad. Celem 
ekip będzie zapoznanie ludności wiej­
skiej z osiągnięciami służby' zdrowia. 
Wskaże się chłopom troskę, jaką Polska 
Ludowa roztacza nad wsią. Prelegenci 
przeprowadzą dyskusje, a pielęgniarki 
zapoznają kobiety z pielęgnacją dzieci 
w sanitarnych warunkach, zaś lekarze 
przeprowadzą bezpłatne badania i udzielą 
pomocy lekarskiej chorym. (kaj)

Wykonanie zobowiązań
1-Majowych

Według niekompletnych jeszcze 
obliczeń — wartość zrealizowanych 
już zobowiązań 1-Majowych podję­
tych przez rzemieślników należących 
organizacyjne do Okręgowego Związ­
ku Cechów w Bydgoszczy wynosi 
90.000 zł, co stanowi o 1/3 więcej niż 
w roku ubiegłym, (jc)

$ „Don Pasquale" 
O Gdynia - Gdańsk

w programie
na.bhższych wycieczek

W sobotę, 20 bm. 
Komisja Wczasów 
Świątecznych OR 
ZZ organizuje wy­
cieczkę pociągiem 
specjalnym do 
Poznania. Ujrzymjr 
melodyjną operę 
„Don Pasquale" 
Donizettiego. Bę­
dzie to ostatnia 
wycieczka do ope- 

> ry poznańskiej w
bież, sezonie operowym. Koszt u- 
czestnictwa — 52 zl. Wyjazd z Byd­
goszczy ok. godz. 14, powrót w nocy.

W niedzielę, 21 bm, odbędzie się 
z okazji Dni Morza wycieczka po­
ciągiem turystycznym do Gdyni. 
Bydgoszczanie wyjadą wczesnym 
rankiem, zwiedzą Gdynię i port od­
będą przejażdżkę statkiem morskim 
z Gdyni do Sopot i powrócą wieczo­
rem do Bydgoszczy. Koszt uczestnic­
twa w tej wycieczce wyniesie 63 zł. 
Zgłoszenia na obydwie wycieczki 
przyjmuje bydgoski „Orbis", (ż).

0 więcej praworządności
Praworządność powinna cechować każ­

dego uobiego obywatela. 1 to praworząd­
ność w przesil zt ganiu wszystkich ustaw, 
zarządzeń i przepisów bez jakiegokol­
wiek wyjątku, ci zas, którzy wyiamują 
się z lej praworządności, powinni być 

i pouczani chociażby mandatami karnymi 
że bezkarnie ustaw i zarządzeń władz 
lamac nie wolno.

Nie ma atoli nic gorszego, jak jawne 
tolerowanie przekraczania przepLów 
prawnych i porządkowych. A takie jaw- 

i ue tolerowanie niep.-zestrzegania przepi- 
। sów stwierdzić można np. na ścieżce ho- 
! lowniczej nad Brdą na ode.nku ul. Kró- 
I iowej Jadwigi — Janka Krasickiego. Du- 
। ży napis na z daleka widocznej tablicy 
głosi, że jazda rowerami jest na tej 
ścieżce wzbroniona pod karą na mocy 
art. 247 ustawy wodnej. A tymczasem 
rowerzyści harcują tu o każdej porze, 
narażając życie własne i przechodniów.

Jeśli władze uważają, że zakaz z art. 
247 ustawy wodnej jest w tym wypadku 
„przestarzały4* lub nieżyciowy, powinny 
lepiej usunąć tablicę z zakazem. Obecny 
stan rzeczy w każdym razie nie działa 
wychowawczo. (ch)

Sportowcy ZS „Start"
w czyn.e festiwalowym

Wezwanie sportowców całej Polski do 
współzawodnictwa z okazji IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie, 
podjęli również członkowie ZS „Start** 
woj. bydgoskiego. Jako pierwsi do współ­
zawodnictwa przystąpili członkowie ko­
la nr 114 w Swieciu, którzy postanowili} 

przepracować 800 roboczogodzin przy 
budowie boiska piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, bieżni lekkoatletycznej o- 
raz toru żużlowego na własnym sta­
dionie. Ponadto członkowie koła wyre­
montują we własnym zakresie 12 par 
butów piłkarskich.

Do współzawodnictwa solidarnie przy­
stąpili również członkowie innych kół 
sportowych. Np. koło nr 114 w Bydgosz- 
cz$' postanowiło uporządkować plac do 
gier sportowych oraz wybudować przy­
stań kajakową. Na wykonanie tego zobo­
wiązania zadeklarowali 300 roboczogodzin.

Członkowie nowopowstałego koła przy 
Spółdz. Galanterii Metalowej w Byd­
goszczy zobowiązali się wybudować bo­
isko do siatkówki, wykonać 5 par uchwy- 

। tów metalowych do siatki oraz stojaki 
do skoków' wzwyż.

Na szczególną uwagę .zasługuje zobo­
wiązanie Zw. Branży Drzewnej w Byd­
goszczy. którego przewodniczący — ob. 
Grudziński — w imieniu pracowników 
podległych mu spółdzielni, zadeklarował 
wykonanie z odpadów materiałowych 20 
sztuk granatów ćwiczebnych, 1 dysku, 
skrzyń do skoków, stojaków oraz kajaku 
turystycznego.

Wymieniony sprzęt będzie wykonany 
już w ciągu bieżącego miesiąca.

Związek Branży Drzewnej jest pierw­
szym, który zadeklarował swą pomoc dla 
„Startu44 w postaci wykonania sprzętu, 
sportowego. ale mamy nadzieje, że inne 

• związki branżowe również przystąpią do 
■ szlachetnego współzawodnictwa na rzecz 
I swego zrzeszenia sportowego. (EL)

GO ? &pzf€ ? y?

CAŁA MŁODZIEŻ BYDGOSKA 
WEŹMIE GREMIALNY UDZIAŁ W 
ZBIÓRCE MAKULATURY POD 
HASŁEM: „MŁODZIEŻ ZBIERA 
MAKULATURĘ NA NOWE ZE­
SZYTY I PODRĘCZNIKI SZKOL­
NE", KTÓRA TRWAĆ BĘDZIE W 
DNIACH OD 15—23 BM.
-x--x--x-x- -X^^-X^X*- x-.x-.x-.x-
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ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30).
Sobota: Awantury w 

Chioggi (19.30).

CMJKINA
Pomorzanin: Pan Fabre 

(15.45. 19 i 20.15).
Polonia: Sadko (17 1 19)
Orzeł: Dumna królewna 

(16.45. 19).
Wolność: Serce bohate­

ra (14.30). Synowie (16. 18 
i 20).

Gryf: Pustelnia Parmeń 
ska II s. (16.45 i 19).

Bałtyk: Serce bohatera 
(15.30). Slubv kawalerskie 
(17 i 19).

Mir: Panna bez Dosafiu 
(19).

Bagatela O 6-tei wieczo­
rem do wolnie (20.30).

Rozmaitości: Program 
składany (18—23)

JŁ wystawy
Muzeum Im. Wyczółkow­

skiego: Ksaązka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz od 10 do 16 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 dn 14) W 
dni ooświateczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska:
Książką naiskuiecznie’ 

szym narzędziem w wal 
Ce o ookói. oosteo 1 so 
ejalizm"

Czytelnia naukowa - 
od godz 10 dn 20 Wypo­
życzalnia Główna od c 
13—19 w środy od a 11— 
15

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra 
Hkl 1 Rysunku — ora et 
członków Z w Polskich Ai 
(ysfów Plastyków z woł 
bydgoskiego 1 olsztyńskie 
go

® DYŻURY
Dvzur nocny w eodz. 

od 2i do 8:
Apteka Społeczna nr 16. 

ul Dworcowa 42. tel 24-66
Apteka Społeczna nr iz. 

ul Grunwaldzka 37. tel. 
34 31

fgTRADIO
Piątek, 12 czerwca

16.20 Bydgoski dziennik 
Radiowy 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 16.35 Mozai­
ka muzyczna. 17.20 Muzy­
ka baletowa — gra ork. 
pod dyr. Olgierda Stra- 
p7”'‘ -iego. 17.40 Aud. w 
opr. dr Marii Znamierow­
skiej PrUfferowel. 17.50 
Melodie w rvtmie tanecz­
nym. 17.55 Blasiki i cienie 
pomorskiego tenisa w oor. 
Mieczysława Dachowskie- 
go. 18.10. Ludowe pie­
śni francuskie. 18.20 Rep. 
Pt. O strażaku, który od­
zyskał swa godność” oor. 

Włodzimierz Goszczyński.

Dria io czerwca 1953 r zasnał w Bogu ooatrzonv 
Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz troskli­
wy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier śp.

Wawrzyniec Żbikowski
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza Nowofarnego.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona 
zostanie dnia 16 bm. o godz. 6 w kościele św. Pio 
tra i Pawła.
O czym zawiadamiała w smutku pogrążeni

Zona, dzieci i rodzina
Bydgoszcz ul. Warrpińskiego 4. (3269

KOMUNIKATY
MHD Art. Przem^ Różne Bydgoszcz zawiadamia, że 
z dniem 1. VI. br zakupu towarów i ich odbioru 
dla naszego przedsiębiorstwa m°ź- dokonywać je- 
dvnie nrarownlk łeyl*vmu.iacy sie kaźdorażowo spe­
cjalnym upoważnionym. (3226

ZAMiAMY
POKÓJ z kuchnia, łazien­
ka centrum Włocławka za 
mienie na Bvdeoszcz. A- 
dres wskaże IKP Brd- 
goezcz. (3273

MIESZKANIE 3 ookoio- 
we. kuchnia. ł»-s’-•‘’rn sa­
modzielne Wrocławiu, za­
mienię na nodobne lub 2 
pokoje kuchnia Bydgosz­
czy. Wiadomość Bydgoszcz
Długa 30-4 (podwórze).

2 POKOJE kuchnia, wygo­
dami I piętro, zamienię 
na 3 ookoie kuchnia wy­
godami Adres IKP Byd­
goszcz. (3267
II POSW WliLNF ||

IIAFCIARKA —’ręczna — 
(względnie maszynowa do 
i prac zleconych na dom 
(potrzebna. Klein Plac Pia 
stowski 15. Zgłoszenia do 
godz. 18. (3190

I ZGURY |
ZGUBIONO przeoustke 

(służbowa WPB — Jachci 
ce. Szvch Bernard Brzoza

■ Bydgoska.____________ (3195
W DNIU 1. V. 1953 zagu­
biono zaświadczenie. wv 
dane nrzez W. K R. Biała 
Podlaska na nazwisko Do­
rosz Władysław —pnńow 
Przedsiębiorstwo Geode­
zyjne — Kruszwica (3216k 
zagubiono kartę mel­
dunkowa oraz odcinek an- 
k?etowv Jamrv Helem — 
Bydgoszcz. , (32601
ZGUBIONO kartę mci 
dnnk^wa — Ugorek Bog-1 
dan. Bydgoszcz Koronny-1 
ska 17-6. _ ___ (3259
ZGUBIONO kartę mel- 
dunkowa na nazwisko | 
Dziekanowski Teodor Bvdl 
goszcz. (3193

(Pieczątkę
Skleo Mięsny MHM Nr 31

unieważnia
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 34

MASZYNĘ do szvcla ku- 
|pie. Jezuicka 14 (skład o- 
brazów (2922

PSZCZELARZE! stara we 
ze. wosk kunuie wymie­
niam na weze sorzedaie. 
W. Baumgart. Bydgoszcz. 
Król. Jadwigi 12 2. Wveiać 
— zachować. (3223k

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskowa. pokwitowanie 
ankiety Rubikowski Je­
rzy zamieszkały Żyrardów 
Kościuszki 33. (3252

ZAGUBIONO zaświadcze­
nie. legitymacje służbowa 
Zw Naucz. — Krakowiak 
Bogusław — Bydgoszcz.

(3256

ZEGAREK męski na reke 
..Omeea" zgubiono 9. VI. 
br. wieczorem, zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże TKP Bvdeoszc?

____________________ (3271

SAMOCHÓD osobowy w 
b. dobrym stanie zakunia 
natychmiast Państwowe 
Teatry Dramatyczne* w 
Szczecinie, ul. Swarożyca 
nr 5. Oferty orosimy ’kie­
rować na w/w adres.

(M76

RADIO dobrei marki oraz 
adapter kunie. Oferty IKP 
BydgOcZCZ ..3253”. (3253

U wozne il
SKRADZIONO kartę mel­
dunkowa nr 37505 oraz od 
cinek od ankiety — Mą­
kowarsko. now. Bvdgo«zcz 
na nazwisko Anna-Marla 
Kesv. ^Sitowlec. gm Ma 
kowarsko (3206k

DNIA I. VI. 1953 r. otwo 
rzyłem warsztat ślusarski 
w Inowrocławiu nrzv ul 
Poznańskie) 7 Wvkonut#> 
wszelkie nrace ślusarsvi« 
Bogdanowicz. (2459

OSTRZEGAM Ronienie 
Elżbietę — Strzelno Boh 
Staligradu 7 przed roz 
siewaniem fałszywych o- 
szczerstw. orzeciwko ro­
dzinie Gondków, w prze­
ciwnym razie aorawe skie­
rujemy do sadu — Gondek 
Genowefa. (3217k

s Wytrwała gra na loterii 
zwiększa szansę wygrania S 
Pomietaj o wykupieniu swego losu H

SKRADZIONO wszelkie 
dokumenty. książeczkę 
wojskowa — Toruń Kul- 
czewski Wincenty — Tar­
kowe.______  ____  (3900
|| NAUKA ||

MASZYNOPISANIA przy­
spieszonego metoda nowo­
czesna w czasie wakacii 
udzielam Toruń Kooha- 
n^wekieeo 6 4 (3’ORk 
|| SPRZEDA? || 

WÓZKI dziedece głebo- 
k'e. snacerowe ooleca: 
Wytwórnia Wózków Bvd 
goszcz Dworcowa 36 (nnd 
wórzu) (3067
MOTOR spalinowy 12 KM 
sprzedam. Szczerkowski — 
Chró^towo. poczta Dąbro­
wą Biskupia.(3210k
MASZYNĘ do szycia, ga­
binetowa. stan dobry oka­
zyjnie sorzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgosczz.

MEOCARNIE motorowa, 
szeroka 180 cm. wvda1noś<5 
7.5 kwintala godz — stan 
dobry sprzedam. Jaworski 
Jan — Łukowiec. ooczta 
Wierzchucin Król., now 
Bydgoszcz (3251

BANDONIĘ sorzedam —
Bydgoszcz. Sobieskiego 6 5

(3138

WÓZEK sportowy na ło­
żyskach sprzedam Dwor­
cowa 26-4. (3198

WÓZEK głęboki kOFZvko 
wv. dobrvm stanie korzv- 
stnle snrzedam. Al 1 Ma 
is 208-1. 13194

SYPIALNIĘ, brzoza sorze 
da stolarnia. Bvdeoszcz. 
Dworcowa 35. f327S
WIRÓWKĘ nowa, konwi 
do mleka line stalowa, 
rury do nlotu sorzedam
Pomorska 43 1. '3265
ROWFR mesk! snrzedam.

, Bydgoszcz ul. Hetmańska 
88 7.___________ (3257

RADIO .Pionier* sorze- 
dfrm. Bydgoszcz Ul Król.
Jadwtoi 12-10 (3270

KOMPLET omlotowv — 
maszyna szerokomlotna — 
Dndwńine crvszczenie na 
cylinder motor Junkers 25 
PS — (części zanas-w.l 
stan dobry sorzedam. 
Kretkowski Stefan. Nowv 
Dwór, poczta Dąbrową B- 
skubią. (32H31C

RrOAGI-IF KOI FGIUM. 
”■ vn' wca < nnuK ;
r,f PR ASA DĘ. 

VOKRATVryVA - VO- 
WA FPOWA" WAPS7A- 
Wa - onn? n Rvn. 
GOCyoyv C7FRVr AR.

IS.-MI FF| „ 4, 
ORDK 'PVTA I..Q0

Papier biały eazet rot. 
mat. kl. Vn 50 s S3 an.

E-TV-2718I
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Czerwieni się cegła
— będą nowe domy i fabryki

Ludzie, którzy walczą 
ze złudzeniem

zerwienią się i błyszczą w wio- I konania przez cały kraj Planu 6-let- 
sennym słońcu olbrzymie stosy niego.

wypalonej cegły na dziedzińcu choj-; 
nickiej cegielni, ale majster Włady­
sław Synoradzki najbardziej jest za­
dowolony, gdy jak najczęściej zajeż­
dżają tu ciągniki z przyczepami i wy ­
wożą cegły, wywożą...

Z dumą spogląda na produkt pracy 
swego zakładu, jakby chciał powie­
dzieć:

— Niech zabierają. Im więcej i 
szybciej się wyprodukuje, tym prę­
dzej wykonamy Plan 6-letni, tym 
więcej stanie domów mieszkalnych. 
Te cegły to przecież podstawa wy-

niego.
Tak samo jak majster Synoradzki 

myślą nie tylko pracownicy cegielni 
w Chojnicach ale i załogi wszyskich 
9 obiektów wchodzących w skład 
Chojnickich Zakładów Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych. 
Myślą tak bracia Leon i Franciszek 
Rudnikowie, bracia Bernard i Fran- 
siczek Kiżewscy, Suchacki, Zabrocki, 
Pałubicka, Rogala, Czapiewska i inni.

W zwiększeniu wydajności pracy 
pomagają im dzielnie tacy racjonali­
zatorzy, jak Piotr Przytarski z Ce­
gielni Czersk, który dokonał przebu-

W;
S;i5ś^<

b

W Chojnicach, powstają całe nowe 
Klice z jednorodzinnych domków, 
które budują sobie ludzie pracy.

Majster Synoradzki (na pierwszym 
planie) z chojnickiej cegielni chęt­
nie sam. pomaga przy wysyłce cegły 
na nowe budowy. Z pracy rąk
chojnickich ceglarzy powstał już nie 
jeden dom i niejedna fabryka.

PRZED STARTEM 
DOKOŁA WARMII I MAZUR

Drugi ogólnopolski wyścig kolarski 
dokoła Warmii i Mazur wywołał wielkie 
zainteresowanie kolarzy całego kraju. 
Organizatorzy wyścigu otrzymali już 
ogłoszenia Budowlanych, Górnika, Spój­
ni i Kolejarza.

Gwardia i CWKS wystawią prawdopo­
dobnie po trzy zespoły. W diużynie 
CWKS, która zwyciężyła w r. ub. poja- 
dą m. in. Królak, Drążkowski, Wójcik, 
Waliszewski i Więckowski.

Społęczelistwo woj. olsztyńskiego przy­
gotowuje się do jak najlepszego przyję­
cia kolarzy. We wszystkich miastach 
powiatowych powołano specjalne komi­
tety organizacyjne. W okresie wyścigu 
przewidziane są w woj. olsztyńskim 
specjalne masowe imprezy sportowe.

Olsztyński Oddział PTTK organiztije 20 
bm. specjalny pociąg turystyczny do 
znanej miejscowości wczasowej Ruciane, 
gdzie znajdować się będzie meta 6 etapu.

ŻUŻLOWCY CORAZ BLIŻEJ FINAŁÓW
W ub. niedzielę zakończyła się II run­

da drużynowych mistrzostw Polski na 
żużlu. W tabeli prowadzi Górnik przed 
Gwardią 1 Włókniarzem. Wszystkie trzy 
drużyny mają po dwa zwycięstwa, a o 
kolejności miejsc decyduje stosunek ma­
łych punktów. Dalsze pozycje zajmują: 
OWKS. Ogniwo, Spójnia, Unia, Budow­
lani, Kolejarz 1 Stal, pray czym trzy 
ostatnie zespoły nie zdobyły jeszcze 
punktu.

Po dwóch następnych rundach z roz­
grywek odpadną dwie ostatnie w tabeli 
drużyny a po 5 rundzie — cztery dalsze 
zespoły, które znajdą się na końcu ta­
beli. Pozostałe cztery drużyny rozegrają 
zawody półfinałowe i finałowe o tytuł 
mistrzowski.

KTO ZOSTANIE MISTRZEM NA ZUZLU
14 bm. odbędzie się pierwsza runda 

rozgrywek o indywidualne mistrzostwa 
Polski na żużlu. Zawody rozegrane zo­
staną na torae w Rybniku z udziałem 
reprezentantów wszystkich zrzeszeń (po 
jednym zawodniku z każdego zrzeszepii) 
oraz 3 zawodników wyznaczonych do­
datkowo przez Gł. Komisję Sportową 
FZM.

Indywidualne mistrzostwa na żużlu 
obejmują cztery rundy eliminacyjne. 
Tytuł mistrza Polski zdobędzie zawod­
nik, który uzyska najwięcej punktów 
w trzech najlepszych dla siebie zawo­
dach. Następne rundy rozgrywek odbę­
dą się: II runda — 23 sierpnia w War­
szawie, III — 6 września w Lesznie 
1 IV — 4 października we Wrocławiu.

czas i^omySleC o ekwipunku 
SPŁYW KAJAKOWY 
już tygodni dzieli nas od 
setki kajaków, wypełnionych 
starszymi wodniakami repre-

dowy pieca ceramicznego, co zwięk­
szyło wydajność o 40 proc., Konstan­
ty Dzikiewicz i Franciszek Grajnert 
z Zakładów Torfowych w Iwcu, któ­
rzy usprawnili maszynę do torfu — 
zakłady bowiem celem oszczędzania 
węgla przechodzą na opał torfowy — 
i wielu innych.

Załogi zakładów nie omijają żad­
nej okazji do podejmowania zobo­
wiązań, które przynoszą duże korzy­
ści Państwu, przedsiębiorstwom i 
pracownikom. Za przykład niech po­
służy zobowiązanie 1-Majowe, które 
dało 96 tys. jednostek ceramicznych 
ponad plan. Sumiennie wykonane i 
odpowiednio kontrolowane natomiast 
zobowiązania długookresowe przy­
czynią się do ukończenia planu 
rocznego o 14 dni przed terminem.

A zanosi się na to. Plan globalny 
I kwartału roku' bież, wykonano 
bowiem w 256 proc., co na jednego 
pracownika wynosi 235.9 proc, przy 
czym podkreślić należy, że fundusz 
płac w tym czasie wykorzystano za­
ledwie w 93.9 oroc. tzn., że stan za­ledwie w 93,9 proc, tzn., że stan 
logi był niekompletny.

Zakłady Ceramiczne przejęte 
dniu 1 stycznia 1951 r. przez TPBM 
nie były w najlepszym stanie, a ir.i

w

mi-

mo to już w następnym roku wydaj­
ność ich podniosła się o 25 proc., a 
od sierpnia ub. r. plany miesięczne 
wykonywane są rytmicznie i prze­
kraczane coraz wyżej.

Jakie czynniki wpłynęły na tak 
pomyślne osiągnięcia?

Na pytanie to otrzymujemy wy­
czerpującą odpowiedź od zastępcy 
dyrektora Chojnickich Zakładów 
TPBM, Jana Lewandowskiego.

— Podstawa naszych sukcesów to 
socjalistyczny styl pracy, uświado­
mienie polityczne załóg, 100-procen- 
towy udział we współzawodnictwie 
pracy, doprowadzenie planów do ro­
botnika, wysoko postawiona dyscy­
plina pracy. Poważne korzyści daje 
nam szkolenie zawodowe; tak np. po 
przeszkoleniu palaczy wydajność 
pieców wzrosła o 50 proc. Ale prze­
de wszystkim najważniejszy jest 
fakt, że kominy Chojnickich Zakła­
dów, dzięki wcześniejszemu ukoń­
czeniu remontów zimowych, zaczęły 
dymić w bieżącym roku już w lutym 
zamiast gdzieś w kwietniu^czego na­
prawdę nie pamiętają najstarsi choj- 
niczanie. Nie ulega kwestii, że do 
zwiększenia wydajności pracy w du­
żej mierze przyczyniła się również 
styczniowa reforma gospodarcza.

Te piękne rezultaty pracy dziel­
nych załóg nie przebrzmiały bez 
echa. Chojnickie Zakłady TPBM we 
współzawodnictwie ogólnokrajowym 
tego typu przedsiębiorstw w I kwar­
tale br. zajęły I miejsce w Polsce, 
zdobywając sztandar przechodni 
TPBM oraz nagrodę pieniężną, a za 
najlepsze wyniki na terenie woje­
wództwa bydgoskiego — proporzec 
ORZZ.

Dzień 28 maja br. w historii Choj­
nickich Zakładów TPMB zapisany 
jest złotymi głoskami, w dniu tym 
bowiem w obecności przedstawicieli 
władz, partii, reprezentantów ZZ, 
Zarządu Głównego oraz delegatów 
cegielni z całej Polski nastąpiło wrę­
czenie zdobytych nagród. W ramach 
uroczystości 36 pracowników cegielni 
otrzymało książeczki PKO z wkłada­
mi pieniężnymi, 6 pracowników o- 
trzymało dyplomy przodowników 
pracy i 6 — dyplomy uznania.

Przodownicy pracy to: Leon Rud­
nik, Bernard i Franciszek Kiżewscy, 
Henryk Block, Franciszek Zabrocki i 
Dymitr Krempa.

Ale nie poprzestaną na tym sukce­
sie załogi Chojnickich Zakładów 
TPBM. Aby utrzymać w swych rę­
kach sztandar trzeba będzie wiele 
wysiłków rąk i wytężonej pracy u- 
mysłu wszystkich załóg. Na dzie­
dzińcu cegielni będą się piętrzyły 
nadal stosy czerwonych cegieł. Wi­
domym znakiem rytmicznej produk­
cji będą nie tylko jak dotychczas 
całe nowe ulice powstające w Choj­
nicach z chojnickiej cegły ale i no­
we zakłady pracy, szkoły, świetlice, 
biblioteki, a majster Synoradzki bę­
dzie zacierał ręce i powie z dumą:

— To z naszej pracy.

Bawełna, bawełna...
Białe, puszyste bele surowca, z 

którego zgrabne ręce ludzkie tkają 
barwną mozaikę materiałów.

Bawełna, bawełna...
Może być egipska lub radziecka, 

amerykańska lub indyjska, turecka, 
syryjska, bengalska, pakistańska, 
peruwiańska. Jakakolwiek by jed­
nak była, odbyć musi długą i daleką 
drogę, zanim trafi do łódzkich, biel­
skich czy białostockich fabryk. A 
w drodze tej zmierzyć się jeszcze 
powinna bezpośrednio z najwięk­
szym wrogiem człowieka: ze złudze­
niem.

klasyfikacyjne należą do najlepiej 
urządzonych w świecie i nadają wy­
jątkowe znaczenie naszej Izbie, któ­
rego wyrazem jest chociażby zakoń­
czony ostatnio międzynarodowy kurs 
szkoleniowy, dający pełne prawa 
arbitrów czterem Czechosłowakom, 
dwom Węgrom i Węgierce — Annie 
Hegyi, pierwszej kobiecie klasyfika­
torowi bawełny w Europie.

Naczelnym zadaniem instytucji 
jednakże jest przeprowadzanie arbi­
trażów jakościowych, tzn. sprawdza­
nie istotnej wartości dostarczonego 
surowca. Ilość znajdujących się w 
nim zanieczyszczeń, oraz kolor, o- 
kreśla się zatem przy pomocy tzw. 
pudeł standartowych. Długość zaś 
włókien — drogą porównania z 
wiązką standartową. Przy czym 
istniejące, ewentualne różnice, u- 
chwycić należy z dokładnością do u- 
łamka milimetra, posługując się już 
jedynie — własnym, niezawodnym 
wzrokiem.

Praca jest więc niełatwa i nie­
zwykle odpowiedzialna. A efekty jej?

*
Gdy na długich kolumnach spra­

wozdań ujrzymy czarne rzędy liczb, 
ilustrujących osiągnięcia Planu 6- 
letniego...

Gdy za połyskliwymi szybami o- 
kien wystawowych zobaczymy bar­
wne zwoje delikatnych tkanin...

Wówczas — będziemy wiedzieli: 
człowiek zwyciężył złudzenie. Naj­
większego wroga, różową, lub czar- 
..ą łuską rozhuśtanej wyobraźni, 
przysłaniającego naturalną ostrość 
jego spojrzenia.

*
Najpierw na dźwigu.
W czasie silnego sztormu np., 

gdy wóda w basenie gwałtownie fa­
luje, zamkniętemu wysoko w kabi­
nie i kierującemu stamtąd przeła­
dunkiem robotnikowi wydaje się, że 
to nie statek z bawełną, lecz ziemia 
kołysze się i przechyla. Dla uchwy­
cenia przeto równowagi wykonuje 
uniki, w następstwie czego ulega 
często przypadłościom, będącym 
normalnie „przywilejem" osób, znaj­
dujących się na pokładzie.

Innym znów razem, opanowuje go 
złudzenie, iż nabrzeże nie wytrzyma 
ciężaru dźwiga i runie z nim w 
otchłań morza...

Widać z tego jasno, że zawód 
„kranisty" portowego nie jest wcale 
łatwy it wymaga wielostronnego 
przygotowania fizycznego oraz psy­
chicznego. Dobór więc i selekcja 
kandydatów odbywa się tutaj przy 
zastosowaniu najnowszych metod, 
naukowych. A prowadzi ją specjalna 
poradnia, współdziałająca z gdyń-I 
skim Urzędem Zatrudnienia. |

Ścisłe powiązanie dokonywanych 
w niej badań psychotechnicznych z ( 
praktycznymi obserwacjami i doś­
wiadczeniami terenu — przynosi do­
piero pożądane rezultaty: wzrasta 
równomierność wykorzystania ma­
szyn, zmniejsza się liczba przesto­
jów, uśzkodzeń, nieszczęśliwych wy­
padków.

...I bawełna „odjeżdża" do maga­
zynów. A tam —

♦
Klasyfikatorzy izby Arbitrażowej 

w Gdyni są także przecież ludźmi 1 
mogą ulegać złudzeniom. A mylić 
się im — nie wolno!

Więc przechodzą specjalne, długie, 
skomplikowane szkolenie w niezwy­
kłych warunkach i... sali.

Wnętrze jej pomalowane jest na 
szaro-niebieski kolor, a okna o szy­
bach z kryształowego, bezodblasko- 
wego szkła, wychodzą dokładnie na 
północ i umieszczone są tak, iż kąt 
nachylenia ich kieruje światło na 
przeciwległą ścianę, skąd dopiero 
odbite pada na stoły, przy których 
tyłem do okien pracują kandydaci 
na arbitrów bawełny.

Wzrok ostry i doskonały — jest
ich głównym grężem. Dlatego też w 1 zaiki. Nazwa ściany pochodzi od ba- 
dążeniu do zabezpieczenia go i o-1 •------ »- -—
szczędzania, poczyniono wszystkie te I 
wymyślne „sztuczki". I rza płyną na tle błękitnego nieba

I dzięki nim właśnie, gdyńskie saleI (wg „Wokrug święta").

NORD

Scicna
Dziewięciu Smoków
W stolicy Chin, Pekinie, w parku 

Bej-Chaj (Park Północnego Jeziora) 
wznosi się tzw. „Ściana Dziewięciu 
Smoków", cenny zabytek chińskiej , 
architektury z epoki dynastii Tsin 
(1644 — 1911). Ściana ta była niegdyś 
częścią składową całego zespołu ar­
chitektonicznego znanego w historii 
Chin pod nazwą „Pałacu Książki Za­
chodniego Nieba". W 1900 r. wojska 
krajów kolonialnych wtargnęły do 
Pekinu i częściowo rozgrabiły, czę­
ściowo zaś zniszczyły wiele kultural­
nych i historycznych zabytków naro­
du chińskiego. Losowi temu uległ 
również Pałac Książki, który niemal 
doszczętnie spłonął. Jedyne co zeń 
pozostało — to „Ściana Dziewięciu 
Smoków".

Długość ściany wynosi 25 m — wy­
sokość zaś przeszło 6 m. Z obu stron 
ścianę pokrywają różnobarwne mo-

jecznie kolorowych smoków, które 
wśród spienionych fal zielonego mo-

S. R.l 
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Głęboko odetchnąłem po walce 
Pisarskiego. Teraz zakładam 

rękawice trzeciemu łodzianinowi 
Chmielewskiemu. Ma on walczyć z 
dobrym bokserem Pospesilem. Nie­
stety wiem, że „Chmiel" nie staje do 
walki w pełni sił. Boli go kolano, 
które ma obandażowane. Druga run­
da tej walki jest decydująca. Ło­
dzianin trafia kilka razy silnie i Po- 
spesil traci szybkość i elastyczność. 
Spotkanie kończy się w momencie, 
gdy Chmielewski przyciska do lin 
przeciwnika i niebezpiecznie ataku­
je. Przyznano słusznie zwycięstwo 
Polakowi.

WALKA OLBRZYMÓW
W półciężkiej Antczak przegrywa 
Nejtekiem. Prowadzimy 8:6.
Walka w wadze ciężkiej ma roz­

strzygnąć o zwycięstwie. Drugi raz 
w czasie tego meczu mam tremę. 
Startuje bowiem w naszych barwach 
góral Staś Piłat. Wiem, że Piłat jest 
jeszcze niezbyt dobrze wyszkolony. 
Czy nie zawiedzie? Czy starczy mu 
serca do walki? Nie ma jednak już 
czasu na rozmyślania. Olbrzymi Góral 
wchodzi na ring. Naprzeciw niego 
staje Kopecek, który jest wysokim 
mężczyzną — jeszcze wyższym od 
Piłata.

Wielkoludy walczą
dając się wzajemnie. Piłat wypusz­
cza kilka prostych, ale nie trafia. 
Runda kończy się bez wyników. W 
czasie przerwy jeszcze rdż pouczam 
Piłata, że musi 
tylko prostymi 
dobrze.

Piłat stara się 
w drugiej rundzie potężny prawy 
trafia w szczękę Kopecka i ten wali 
sie na deski. Na widowni powstał 
taki hałas, że niepodobna było usły­
szeć nawet liczenia sędziego. Kope­
cek wstaje. ale za chwilę powraca 
na matę. Sędzia liczy, ale w tym 
momencie uderza gong. Sędzia nie

z
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przerywa liczenia, krzyki widzów 
zagłuszyły nawet gong.

Przy niesłychanym entuzjazmie 
widowni zaczyna się trzecia runda. 
Trwa ona krótko. Piłat przyciska do 
lin Kopecka i trafia raz za razem. 
Sędzia przerywa nierówną walkę.

Mecz wygrany 10:6. Entuzjaści 
rzucają się w stronę Piłata, który z 
trudem przeciska się do szatni.

Niewiele 
chwili, gdy 
młodzieżą i _ ------ .. —
zentującymi wszystkie ośrodki Polski, 
wyruszą dnia 7 lipca br. z jeziora Cha­
rzykowy, rozpoczynając Ogólnopolski 
Spływ kajakowy na rzece Brdzie.

Najwyższy w'ęc czas pomyśleć o za­
prawie 1 o skompletowaniu, względnie 
uzupełnieniu ekwipunku. Sporo kłopotów 
spada z głowy wodniaka posiadającego 
pełny ekwipunek turystyczny. Nie po­
trzeba uzasadniać ile pomysłów w skom­
pletowaniu ekwipunku wprowadzić mogą 
sami turyści. „Racjonalizatorzy", jak 
byśmy ich nazwać mogli, mają wdzięcz­
ne pole do popisu, a nawet okazję do 
uzyskania nagrody w czasie tegorocznego 
spływu kajakowego na Brdzie. Otóż 
kierownictwo spływu przewiduje nagro­
dy dla wodniaków posiadających wzoro­
wy, pełny ekwipunek, oraz za szczególne 
pomysły w uzupełnieniu ekwipunku 
praktycznym! częściami.

Nie odkładajmy zatem tego zagadnie­
nia na ostatnią chwilę. Równolegle ze 
Bgłoszeniem swego uczestnictwa w spły­
wie, zabieramy się solidnie do przygoto­
wania ekwipunku.

ostrożnie, ba-

się starać 
i wszystko

jak może.

uderzać 
będzie

Raptem

JAK WYRÓSŁ PIŁAT
Było to w roku 1930. Właśnie pro­

wadziłem trening pięściarzy Warty, 
gdy w sali zjawił się jakiś niezna­
jomy i -iri-ócil się do mnie:

— Słuchajcie, dobry człowieku, 
czy mógłbym tutaj mego szwagra 
zapisać do boksu. Chłopak ma 190 
cm. wzrostu i waży 90 kilo. Młody 
jest, najsilniejszy w Nowym Targu.

Propozycję nieznajomego przyję­
liśmy oczywiście z entuzjazmem, 
choć prawdę mówiąc z pewnym nie­
dowierzaniem. Warta, a przede 
wszystkim boks polski potrzebował 
zastępcy Alfreda Kupki — rasowego 
boksera w wadze ciężkiej.

Nieznajomy nie zakpił sobie z nas. 
Istotnie po kilku dniach znów ktoś 
nieśmiało zapukał do drzwi sali tre­
ningowej.

Przed nami stanął olbrzymi chłop, 
ubrany na pół z góralska. A przy 
nim, trzymając wielkoluda za rękę 
stal jego szwagier.

— Ano, panie Sztam, odezwał się 
szwagier, zobaczcie czy z tego chło­
paka będzie jakiś bokser. Nie ża­
łujcie go, bo 'on jest wielce mocny. 
Jak się nie będzie nadawał, to ode-

ślijcie go do domu — do Nowego 
Targu.

I od tej chwili zaczęła się kariera 
sportowa Stanisława Piłata. Z wiel­
kim zapałem zabrałem się do szko­
lenia Górala. Ćwiczyłem go po trzy 
razy w tygodniu przez dwa miesiące. 
Od razu spostrzegłem, że Piłat z u- 
wagi na bardzo długie ręce powinien 
przede wszystkim nauczyć się cio­
sów prostych. Uderzenia te istotnie 
najwięcej mu odpowiadały, a po kil­
ku latach „dyszle Piłata" stały się 
sławne na całą Polskę.

Niestety Piłat stał się dla kiero­
wnictwa klubu tylko tym obiektem, 
który miał dostarczać punktów. Jak 
już kiedyś wspomniałem, w Połsce 
było bardzo mało bokserów ciężkiej 
wagi. Często zawodnik w tej kate­
gorii decydował o wygranym meczu. 
Poznańska Warta, której ambicją 
było zdobywanie mistrzostwa Polski 
w rozgrywkach drużynowych nie­
zwykle potrzebowała zawodnika w 
ciężkiej wadze. Kierownicy więc nie 
mogli się już doczekać kiedy Piłat 
zacznie walczyć.

Tłumaczyłem, jak mogłem, że Pi­
łat będzie się musiał jeszcze długo 
szkolić, że nie jest wskazane aby 
za wcześnie dopuścić go na ring. Nie 
chciano jednak ze mną na ten temat 
mówić.

Na pierwszym planie stawiano 
przede wszystkim interesy klubu, a 
dopiero później — dobro zawodnika. 
Nic więc dziwnego, że pierwsza wal­
ka Piłata zakończyła się bardzo 
smutnie. Wystawiono go do meczu o 
mistrzostwo drużynowe i musiał re­
prezentować Wartę w jednym ze

spotkań z ósemką śląską. Piłat sta­
nął do pojedynku z Niesobskim.

WYPCHNIĘTY POZA RING
Staś starał się jak mógł. Wypusz­

czał proste, ale pruł powietrze. Był 
on zbyt mało ruchliwy, a co najgor­
sze nie umiał się bronić. Przez dwie 
rundy walka była dość otwarta, w 
trzeciej Niesobski 
wo w nos. Góral 
stracił animusz, 
szamotanina, przy 
tacie Piłat został 
ring. Usiadł on na krawędzi ringu, 
schował twarz w rękawice i tak dał 
się wyliczyć. Odprowadziłem go do 
szatni i miałem wrażenie, że pro­
wadzę dużego dzieciaka.

Piłat jednak nie załamał się tą 
kompromitującą porażką. Zjawił się 
już na następny trening i tak mi po­
wiedział:

— A wiecie panie Sztam. co mi się 
tak wydaje, że człowiek raz jest na 
wozie, a raz pod wozem. Będziemy 
jeszcze tego boksu próbować.

Niestety, po sześciu tygodniach 
Piłat musiał rozpocząć służbę woj­
skową i przestałem go szkolić. Wy­
jechał do Krakowa, gdzie wprawdzie 
walczył, ale nie czynił postępóu). Pi­
łat nigdy nie nauczył się defenzywy 
i zdawał sobie sprawę ze swych bra­
ków. Tym się też tłumaczy, że był na 
ringu dość bojaźliwy. Wnrawdzie do­
starczał on wiele punktów w me­
czach międzypaństwowych, lecz ni­
gdy nie osiągnął ekstra klasy euro­
pejskiej.

Piłat był przykładem.że nigdy nie 
trzeba się śpieszyć z wypuszczaniem 
na ring niekompletnie wyszkolonego 
boksera.

I jeszcze kilka słów o szwagrze... 
Szwagier Piłata początkowo małą 
interesował się boksem, lecz gdy 
Staś zaczai walczyć, stał się namięt­
nym zwolennikiem pięściarstioa. By, 
wał zawsze na wszystkich meczach 
wraz ze swą żoną —siostrą Piłata.

(Ciąg dalszy nastąpi)

trafił przypadko- 
zaczął krwawić i 
Zaczęła się jakaś 
linach i w rezul- 
wupchnięty poza


